
Mościcki Henryk. 
Warsiewa. 

Alej* Ujazdowskie 30 m. 8. ątek & sierpnia 1919 roku 
i I I I i 

rrr. pojedyrioiy 30 f. 
Nr loi 

ogłoszeń. 
_ jego miejsce: przed tek
stem Mk. 1. w tekście Mk. 4. 
)racy za 4 wiersze Mk. 1, 
iępny wlejrsz 50 (en. 

P r e n u m e r a t a z o d n o s z e n i e m do do
m u i p r z e s y ł k ą p o c z t o w ą 

na 1 miesiąc Mk. 1. na 2 mtettące Mk. 13. 
na 8 jmlesiłłce !Mk. i». na 6 ml&slaice Mk. 35. 

• na 12 miesiące Mk. 70.  

k e d a k c j a i Adminis trac ja Rynek 
K o ś c i u s z k i 1. U l . 58. 

Administracja otwarta w gode. 10-2 1 5—7. 
Rękopisy nie zastrzeżone do zwrotu nie prze-

chowują się.  

Ismo niezależne wychodzi codziennie rano, prócz dni poświątecznych. 

Dramat! j 
ty—maj! 

O L Ł O" Ą< 
ikiewicza 22. 

Pierwszorzędny szlager znanej fabryki włoskiej 
„TIBER" w Rzymie 

AJHA w P E R Ł A C H 
w 5 akt. z życia kobiety—kochanki i kobie-

Rolę główną gra słynna włoska' artystka 
- ^ Początek I seansu o g. 6; II-go o g. 73/4; Ostatni seans o g. 9.30 w. 

fittorina Lepanto. 
a 

M. RJ i D. P. 
MISJA ZIEMSKA OKRĘGOWA w Płocku 

lawijidamia^ ilk przyjmuje zgłoszenia na posady p O t t l O C l j l i k Ó W g e O H i e t r Ó W 1 g e O m e t r Ó W . 
Uposążliie miesięczne zależne od kwalifikacji od 565 do 760 Marek, prócz dodatków akordowych od znkierzo-

*i)dania wraz z odpisami wszelkich świadectw, życiorysem or^z powołaniem się na referencje 2 -—- 3 
należy pod adresem: . 

P Ł O C K , K O M I S J A Z I E M S K A O K R Ę G O W A , i 
nego inorga 
osób przysyła! 

sprawie wyżywienia ludności. 
Na posiedzeniu! 

dewczedo w d. % 
została! natfiepui! 
przedmiocie plan 
żowej ni Okres g| 
1919—20 (Monltc 

Ponieważ ustjl 
Jeszcze nie {3osl< 
wolić się rnuslr 
•idre poehwjycić 
raowyoh potrafillśn 

Połoninie jospc 
20 rok streszcza 
przemowie sejnv 
Aprowizacji Mink| 
słowach: I 

.Wysoka Izbol 
w ozaale tej iwoji 
petikie i * peśi 
nyeh *4soich 
decydowania o spj 
rzędnej i^aglj o $] 
•Mewę] łodnotcl 
tętn Pd sec ni< 
plęclołecla woj 
aktualną, przykr; 
•są I -r- powlei 
ełe—-drmjfllwą. 1 ti 

'Sty Sejfli wrac 
i jus otftb eprawi 
}mo*e»t. Zdawało 
i chwili Vri*cł» ni 
Ustany nrłogll odi 
Bonntime warunki 

IJSejmu ustawo-
llpca przyjętą 

ia ustawa w 
[ospodarki zbo-
ipodarczy roku 

•olski JS6 169). 

ty całkowitej n 
lamy — zado-

wy jatkami — 
debatów s e j -

larcze 1919 na 
skonale w swej 
fej p. Minister 
iwicz w tych 

[o raz pierwszy 
i społeczeństwo 
[ctwem wybra-

ma możność 
rle plerwszo-
le wyźywie -

iprawa przęd
ła w czasie 

tła sie bardzo 
kywotną, bole-

soble ot^far-
ipo raz piefw-

iRtądem sami 
ph decydować 
tó nam, że od 

lyjaeieła bę -
wprowadzlć 

fcadne skrepo-!fza< 

wania dla żadnej warstwy spo łe 
cznej nie będą potrzebne. 

Tymczasem okazało s ię*lnaczej . 
Produkcja nasza rolna, ktoYa przed 
wojną wynosi ła 214 klg. ziarna 
na g łowę ludności, spadła obecnie 
do cyfry 116 klg. na g łowę, a 
więc i niemal o połowę. A przecież 
luonoŚcl w Kr. ^olskiem nie uby
ło — przeciwnie^ zwiększyła s ię 
ona, a w pierwszym stopniu zwię 
kszyła się procentowo ilość lud
ności miejskiej robotniczej i w o -
góle bezrolnej. 

jeżel i utrzymamy minimalną 
normę 3 0 0 gr. na głowę, która 
jest niezbędnie potrzebna na, w y 
żywienie, to czyni to rocznie 132 
kg. ziarna. Jeżeli tę normę przyj-
mlejmy za podstawę naszych obli
czeń, to się, okaże, że przy n a j 
lepszych nawet zbiorach, brak 
żywności Państwa polskiego w y 
nosi ogromną iloś,ć, cotiajmniej 
60 .000 wagonów produktów zbo-
żoWych — wlłczając w to duże 
bardzo zapotrzebowanie kresów 
wschodnich. Przy tych warunkach 
niestety było rzeczą niemożliwą 
pozbstawlć ludność miejską bez 
rolną i robotniczą bez opieki P a ń 
s t w o i Rządu". 

„Podobnie jak potrzeba bronie
nia granic zawsze wymaga ofiar
ności, również i w tej ustawie są 
przebłyski tej potrzeby p o ś w i ę c e 

nia swoich egoistycznych Intere
sów dla potrzeb ogólno-państwo-
wycłu Widzimy to w tern, że usta
wa niniejsza pozwala Rządowi 
zająć pewne ilości zboża (określo
ne przez Rząd),''po to, ażeby te-

tjni ilościami mfcżna było zapro-
Wjantować wojjsko w pierwszym 
stopniu, a następnie w drugim — 
Ośrodki przemysłowe i wielkomiej
skie. 

Następnie cała pozostała l leść 
produkcji rolnej nie pozostanie w 
wolnym, zupełnie nieograniczonym 
handlu, lecz będzie przedstawiała 
przedmiot handlu tych Instytucji i 
organizacji, które do tego zostaną 
przez Rząd upoważnione. A więc 
te ilości posłużą w pierwszym 
stopniu na lokalną aprowizację 
naszych mniejszych miasteczek 
powiatowych i bezrolnej ludno
ści". 

„Art. 2 tej ustawy wiąże bar
dzo blizko Ministerstwo Aprowiza
cji, ten organ Rządu, który tę u- . 
s tawę ma wykonać, ze spo łeczeń
stwem za pośrednictwem stałej 
rady aprowizacyjnej, podobne] do 
tej, która dzisiaj istnieje — ale 
mającej charakter organizacji sta-, 
łej , powołanej do życia przez 
Se jm wspólnie z reprezentantami 
instytucji*. 

»W powiatach o tem*decyd<*-
wać inają komisje powiatowe, w y 
łonione z sejmików powiatowych, 
a więc również ciała samorządo
we , wybrane przez ludność, a 

więc mające zaufanie tej| ludno-
Apl. W miastach taką samą rolę 

o d g r y w a ć będą powstałe z wybo
ru rady miejskie, jest to zatem 
to współżycie stałe organów spo
łecznych] i organami rządpwemi". 

A oto głosy Sejmu w poszcze
gólnych ich przedstawicielach. P o 
seł Arciszewski wnosi: „Nie po
winniśmy dyskutować o [wolnym 
handlu zbożem wtedy, gdy go 
brak w całem państwieL Skoro 
państwo nie jest w staniej dostar
czać go ludności po cenach ma
ksymalnych 1 v niezbędnych śro i-
ków do życia, to chyba że jest 
jakaś możność porozumienia się, 
ażeby zapłacić za te artykuły ty
le, żeby rolnik przy tych cenach 
państwowych mógł egzystować. 
Rząd polski w listopadzie 1918 r. 
podniósł cenę zboża o $0 proc. 
(??) choć rolnicy mówią, że oni 
są w możności przy 40 mk. za 
korzec prowadzić gospodarstwo". 

Poseł Weinzieher: „Rzid, który 
nie jest w stanie wyżywię ludno
ści, Jest narażony na wszelkie 
skutki. Ludność głodna wyraża 
swe niezadowolenie . w sposób 
gwałtowny, co doprowadzi często 
do rozruchów, a więc; pierwszo
rzędną sprawą dla Rządu jest za
jąć się dostarczeniem odpowied
niego pożywienia dla ludnojci pań
stwa". 

Poseł Ks. Adamski} „Drożyzna 
jest obecnie tak wielka, że aż 
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ich pomyśleć co bedale. Dro-
są artykuły pierwszej potrze-
dla rolników, ale rolnik po
da na to: podwyżcle ceny na 
e! Skutkiem tego chleb jest 

1 ts-zy—^ znów fabrykuncl 1 ro-
lcy zadają podniesienia płac. 
k ceny rosną! bez końca. To 
powinno raz skończyli Ponie-

rolnlcy są dzisiaj Jw nrfjko-
tnlejszym położeniu, wlec od 

trzeba rozpdcząć: Ryczymy 
kom, żeby to, czego im po
ją, dostali po najniższych ce-

D 2 1 E N N I K B f A Ł O S T O . C K I . 

Kino-Tbatr „MODERN" 

PI I w 4 

W roli głównej znakomity A L W I N N B U ' & 

Dramat życiowy 
.aktach. 

î rtoo RAM K r z y k o pomoc Sensacyjny* dramat ame • 
rykański w 2 aktach. 

nach, ale pragniemy, aby Rada 
Aprpwizacyjna dokładnie przyj
rzała się cenom zboża i starała 
się je obniżyć. Obniżenie tych 
cen doprowadzi doi obniżenia ich 
w każdej Innej dziedzinie". 

Poseł Wróblewski: „Wywóz za
granicę ziemiopłodów lub prze
tworów tychże, jak również usi
łowania w tym kierunku czynione, 
winny być karane, jako przestęp
stwo zdrady stanu". I 

Przed wyborami. 
mU 

ml 

sk 

riy 
dzl 
obJ 

do 
słai 
boi 

zb< 
gló| 

szef 
kor 
ni a I 

osU 
bort 

1 

irządzenie wyborów da Rady 
| sklej już ogłoszono. 
jcres wyborczy już rozpoczęty. 

tanowlono, następujące ter-

11 b. m. ma być ogłoszony 
komisji wyborczych, lokale 

rcze w każdym poszczegól-
obwodzle wyborczym ł^go-

zajęć komisji wyborczych 
dotycz. 
16 b. m. upływa terrnin spo-

enia list osób, upragnionych 
osowania oraz termin prze-

ich do głównej korhisjl wy-
ej, 
18 b. m. upływa termin 
nla list wyborców przez 
ą komisje wyborczą. 
18 upływa termin wywle-

llst wyborców w okalach 
|sji miejscowych i składa-

klamacjl przeciw tyrri listom. 
27 b. nu upływa termin 

scznego ustalenia list wy-
w. 
4 września: termin i>głosze-
st kandydatów na ładnych 
7 września: wybory. 

liynacja wyborcza ^awiera 
naslwpujące przepisy o składzie 
radli miejskiej 1 o jej człopkach. 

Radni i z«s(ępcy 

W art. 12. Członkami Rady 
miejskiej są radni i członkowie 
Magistratu. 

W art. 13. Kadm t 
są wybierani na trzy lata. 

W art. 14. Radny wybran^r na 
członka Magistratu traci Jswój 
mandat, na jego zaś miejsce 
wchodzi zastępca. 

W art. 16. Radni pełnią swoje 
czynności honorowo. 

W art. 17. Jeżeli członek Rady 
miejskiej wchodzi w stosunki 
prawne z gminą, jako przedsię
biorca, dostawca lub dzierżawca, 
nie może sprawować swojego u-
rzędu, dopóki trwa wspomniany 
stosunek l dopóki rachunki, zeń 
wynikające, nie będą ostatecznie 
uregulowane. 

W. art, 18. Radny, nie przyby
wający na posiedzenia w ciągu 
trzech miesięcy bez usprawiedli
wionego powodu, traci manda^. 

W art. 19. Radny nie może 
zajmować płatnej posady w ma
gistracie. Pracownik miejska wy
brany do Rady miejskiej, musi 
zrzec się swojej posady na czas 
pozostawania w Radzie. 

TELEGRAMY. 
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Komunikat Sztabu Genefal 
' < ! 

t l i tewsko-bialoruski. 
aeprzyjaciel zaatakował 
!e pozycje na oącinku 
wschód od Der|ewny. 
»wa i Łopacewicz, Atak 
,rto z wielkiemi dla nie-
aciela stratami. 

odcinku Baranowicz 
ały nasze przeszły do 

na linji rzeki ^an i i 
bwały Kłeck. 

rejonie Łiminca od
my trzykrotne ataki 
jyjaciela i posunęliśmy 

nego z d. 6 sierpnia 1919 r. 

się na wschód od Dawid-
gródka. i 

Na odcinku Łasy oddzia
ły nasze odparły ataki nie
przyjacielskie, przeszły do 
kontrakcji i zdobyły silnie 
obwarowaną przez nieprzy
jaciela wieś Makroć. 

Front gallcyjsko-wolyński. 
Bez zmiany, i 

W zastępstwie Szefa Sztabu 
Generalnego Haller, pułkownik. 

A r e s z t o w a n i a ' bolszewi
ków. 

W a r s z a w a , 7-8. (Tel. wł.) 
Dzisiaj o godz. 10 i pół 

zrana policja państwowa a-
resztowała głównego orga
nizatora strajków kolejo
wych Władysława Boren-
szteta. 

W a r s z a w a , (PAT) 7-8. 
Onegdaj organa policji 

państwowej dokonały rewi
zji w lokalu pisma „Wie
dza robotniczau przy ulicy 
Okopowej Nr. 30 i w piw
nicy wykryły 7 karabinów 
njaj nowszej konstrukcji, 10 
granatów ręcznych i 400 
nabojów karabinowych. 
P r z e w r ó t na W ę g r z e c h . 

W i e d e ń 7-8. (K.P). 
Z Budapesztu donoszą:' 

Rządy na Węgrzech objął 
arcyksiąże Józef Habsburg 
w porozumieniu z misją 
ententy. -> 

W o ł y ń do Polski . 
W a r s z a w a . 7-8 (KBP.) 

W dniu 1 b. m: przyby
ła do Warszawy delegacja 
Wielkiego Zjazdu, urządzo
nego przez ludność powia
tów łuckiego, włodzimier
skiego, rówieńskiego/1 ubień-
skiego. A 

Delegacja ta 'składa się 
z polaków, nieinców i cze
chów, oraz i delegatów lud-
ści z poza frontu bolsze^-
wickiegó. ~ 

Prntokuł Zjazdu delegac
j a doręczyła Naczelnikowi 
Pańs twa, mipisterjum spraw 
zagranicznych i' marszał
kowi Sejmu. 

Zjazd uchwalił rezolucję 
wyrażającą wolę ludności 
Wołynia należenia do Pol
ski i prosi o jak najrychlej-
sze rozpisanie wyborów do 
Sejmu warszawskiego, aby 
ludność Wołynia mogła 
pracować wspólnie z Polską. 

D. A bm. delegacja była 
W departamencie wschod
nim ministcrjum spraw za
granicznych, Szef departa
mentu przyrzekł jej poparcie. 

Następnie delegacja była 
u nuncjusza, któremu wy
raziła hołd dla' Ojca św. i 
prosiła o pojhoc. Mogr. 
Ratti przyrzekł poparcie 
Ojca św. wbdle sil i mocy 

i udzielił delegator błogo
sławieństwa Aposl )lskiego. 

D. 5 bm. delega ja fbyła 
w Zarządzie < ywiłnym 
ziem w^codnich i prośbą 
o pomo<p w szkoli ictiwie i 
rolnictwie. Złożyła osobny 
memorjał w spraw B rolnej. 

D. (p bm. deleg icjpl zło
żyła memorjały polsłóm 
francuskiemu, angi ilskiemuj 
i amerykańskiemu ; pfoś-
bś o pojnoc. Posłom ię przy
rzekli pijzesłać m 
swoim Rządom. 

SuregMnie poseł 
ski interesował się 
stawiond mu spra^ \. 

Uwagę posłów pwfacał 

morjały 

irancua-
przed-

udział n^emców i |f|zeqhów 
w delegacji. 

P o l s k a i Lil\ila. 
l' 

W a r s z a w a (K P . ) 7-8. 
Naczelne' dowód2iwo za

rządziło j już kroki w celu 
zajęcia Jiowej linji demar-
kacyjnej | pomiędzy Polską 
a Litwą Zgodnie z' a chwałą 
Rady pięciu (o uch ; rale tej 
donieśliśmy wczorf . ' 

Przyjj). Red.) | 
Nowa [linja oddaj i w po

siadanie Polski połiliniową 
część Suwalszczyzny w ten 
sposób, ze przyłącz cne bę
dą ^kręg( z przedłużającą 
ludnością polską , lawnej 
gubernji suwalskiej. [ 

Na północny p rschód 
linja biejiz będzie równo
legle do linji kolej o w fi Grod
no -Wilno—Dy naburf 

Oodleh^ość tej liffljf od 
kolei nieznaczna. I i ldność 
polska okolic odcięt; ;h na
turalnie żądać będz 
szego posfuriięcia lin, 
mrkacyjnej na aach 

Żargonów Gródni 
P. S. opowiada nam, 

raj na dworcu warszawska 
jowym widział rachunki 
tu m. Grodna. 

Na nich Znajdowały się 
ki z napisem w półkolu: 
strat m. Grodna" — a p 
napisem znajdował sio \i 
żargonie. 

że Maglsti 
dalece szanu 

Migis 

)|ecząt-
»Magi-
1 tym 
pis w 

To znacz^r, 
dzleńskl tak 
gon, że uznaje za stosów 
wać go, nawet na swojej 

Skoro, mu nie wystarc 
polski, jako urzędowy, 
obok żargonJ nie umieści 
także w językach rosyjski 11 



* Mnów.loć 
dbck polaków 1 
szkają także 
ni*. 

!Zkąd f»|t 
żajrgonti? 

Magistrat je sit pr 
miejską na zleiml 
go jeżyka] i 
tylko polaki 
wihlen. 

Zwrócą c 
uwagę na te 

Do 

Gdy ciebie 

jak idziesz, 

w ten srebny 

amarantowy rozś\jrtraa 
kiedy tak k;oczysz z 

1 w Grodnie 

Sowców mie
rni ł ro»Ja-

wyróżnlanle 

| e ź władzą 
kle] 1 inne-
s woj ej, jak 
ć nie po-

m 

niepomny 
a twoje jasrie, dzieci^ 
rycerskim ogniem; 1 
— to chciałbym b f̂lj 

1 na uliczny 
dziękczynnych 

1 serce rzucić 
ł chciałbym 

f lze wyższe 
wość.' 

go 
ierza 

ułkownikowl 
Prażmow -

•ki«m^ poświęcam 
skl żołnie

rzu, 
iw legionów 

znak, 
co na koł

nierzu 
szlak, — 

pieśnią we-

|rozy rnln|onych dni, 
e czoło 
cą lśni, 

eć na twe 

1 twą spaloną 
za tę Ojczyknę, |cb Wybawiona 
przez trudy 
Lecz, gdy szerokim 

żelaznyeh hLfców| 
1 grzmią pr sporcie 

1 błyska w słońca 
gdy nieznajifcy, |c 
przenikasz okiem i 

1 nleulękle ijdzlesżjnk: 
w armatnie 

1 milknie w 
1 chciałbym! 

i w wl 

podjąć twój 

pójść obok 

razem zwyciężyć lul 

żołnierzu pol 

Ogłoszone nastęj 
zakładników Polaków 
przez bolszewików: 

1) w B^brujsku: i 
Z Mińska: .Ks. I 

ks. Cykoto Lz D°l 
kościoła; ks Jatowtt 
i ks. Knut s;e Złotej 
Malkiewicz. Daszki* 
wteckl, Głuchowscy 
Klełczewscy matka 1 

Z Bobrujska*. Ks. 
kapelan szkół, Anna 

spotkanie 
upadłpzjfjbruk, 

Jw szeptać 
litanje 

ilch nóg,— 
twoje ra

miona 
twarz 

twoje, BNrońco naszl 
W yniesz roz

lewem 
dbojową dal, 

umnym po
wiewem, 

ężna stal,— 
i|pl i trwoga, 

krwawych 
pól 

wroga 
w poświsty 

kul, 
— wtedy topnieje ijad^ć, jak śnie

gi. 
ifwiony głos, 

jfilejść w twe 
szeregi 

twój żołnierski podzielić losb— 
zamienić spokój cicherio domu 
na pól bezludnych n | | zę 1 głód— 

lchrów jęku, w ty blaskach 
"* : ' • i gromu 

gromy, 

piersi zdj 
tylkjd 

krwawi 

1, twojem śiwl^tehi llrojny żela 

•ki, ty 

Jam 

męczeński 
trud | 

zem, l 

śmiertelny 
bój. 

zginąć ra
zem, 

łacie mójl 

ulhak. 

Zakładnly. 
ący wykaz 
więzionych 

edorowlcz lv 
nlkańsklego 

Katedry' 
Górki; dr. 
cz, M&kó-
tka 1 syn; 

yn. 
izef (Skorel, 
astrzębska. 

2) 
Z 

Slpą 
ska 

D Z I E N N I K* B l A Ł 0 7 S 
i r ni 

W Smoleńsku; 
Mińska: Szumowicz Paweł,' 

Besser Michał, Rejtanowa • Alina 
łłowa Jadwiga, Baczyżmaj-
Marja, Wołłowlczowa Alina, 

Werbnlkowska. 
Z Nowogródka; Klersnowskl. 
Ze Słuczczyzny: Wojniłowl-

czówna Helena jej matki. 

Informacje. 
W Państwowym Instytucie Głu

choniemych I Ociemniałych w 
Warszawie (Plac Trzech Krzyży 
4—6) zajęcia szkolne rozpoczną 
się d. 3 września. 

Egzamin dla nowowstępujących 
uczniów 1 uczennic głuchoniemych 

NJ4 ociemniałych odbędzie się d. 
1 września od godziny 9 rano. 

Podania o przyjęcie do Insty
tutu wraz z dokumentami (metry
ka Urodzenia, świadectwo szcze
pienia ospy) składać należy do 
kandelarjl zakładu przed 1 wrześ
nia. { 

Po oddziału głuchoniemych 
przyjmuje się dzieci on lat 8—10, 
do oddziału ociemniałych od 
10^12. 

W. r. b. szkolnym otjwlera się 
przy Instytucie klasę .freblowską 
dla dzieci głuchoniemych od lat 
5-7. s: f 

Opłata roczna z nauką wynosi 
1501 marek, za Internat 1500 ma

jek. 

Nadużycia przy poborze. 
W Węgrowie za łapownictwo 

i nadużycia, popełnione przy po
borze do wojska aresztowano 16 
osób. pomiędzy niemi: d-ra Ka
rola Szamotę, d-ra St. Wojcie
chowskiego, felczera szpitala Ad. 
Iczuka. 

Brali oni za uwolnienie pd woj
ska J300 do 3000 marek. 

Nasi biskupi 
w*Rosji. 

Bolszewicy prześladują naszych 
biskupów straszliwie. Biskup Ropp 
został aresztowany i przewieziony 
do Moskwy, gdzie urnjcszlsono go 
w osobnej celi, która zamiast drzwi 
ma kraty. Przed celą stoi warto
wnik więzienny, który używa sta

dle biskupa do. wszystkich najcięż
szych i najtrudniejszych robót w 
więzieniu. 

Również aresztowali bolszewi
cy biskupów Goglewskiego 1 Du-
bowskiego. Pierwotnie bolszewicy 
zwrócili się do obu biskupów o 
dostarczenie Im dwunastu księży 
do robót przymusowych. Biskupi 
Dubow-skl i Godlewski wybrali dzie
sięciu księży a za dwu ostatnich 
poszli sartfi. Żydzi mohylowscy, 
obawiając się wzburzenia ludnoś
ci katolisklej, zwłaszcza py ewen-
tualnem obaleniu władzy bolsze
wickiej, wyjednali uwolnienie 
wszystkich księży, natomiast > obaj 
biskupi w dalszym ciągu przeby
wają na robotach przymusowych. 

Z Warsaawy., 
Przewodniczący wydziału zaopa

trywania magistratu m. st. War
szawy, w rozmowie z jednym i 
przedstawicieli prasy oświadczył, 
że^pd połowy września r. b. mi-
niśterjum aprowizacji wydawać 

m o c K : 

er 
iłowy 

zamierza 
qsobę, 
godal 
13 funtów 
na chle 
fen. za 
tylko nh 

31e, ale 
elt wic 

dzą ludność 
trochę 

po 300 gramów mąki na 
:yll, ze na okres dwuty-

każda osoba otrzyma 
chleba kartkowego. Ce-

0* wynosić będzie 55—60 
funt, przyczem rząd nle-
będzle dokładał, jak obec-
Jrszcze qo5 zarabiał'. Je-

p obietnice,te się spraw-
nareszcie odetchnie 

Ż Wilna. 
— V| Wilnie aresztowano aktora 

kabaretowego Fcrtwiha z Warsza
wy po izarziftem zplegostwa na 
rzecz Nlimiec. Aresztowano go 
narozkaz>Varszawy F. jest żydem. 

— Aresztowano p. Podgalskie-
go redaktora „Biełoruskaja Dumka. 

W Wilnie ogłoszono co nastę
puje: 

Dnia 19 lipca r. b. o godzinie 
13-ej (1-ej w dzień) z okna do
mu Nr. 7| przy ul. 2-ej Portowa 
został dany strzał do przejeżdża
jącego w dorożce ulicą wojsko
wego 

Przybyła natychmiast połlcja 
1 patrole żandarmerji polowej prze
prowadzimy rewizję w domu, któr 
ra Jednak sprawcy nie wykryła, 
gdyż dom posiada trzy wyjścia; 
przez jedno z nich strzelający 
prawdopodobnie zdołał zbledz. 

Fakt strzału z okna domu zo
stał stwierdzony protokularnle 
przez świadków wypadku. 

Wobec uzasadnionego podejrze
nia, li strzał ten mógł być dany 
w celach prowokacyjnych, dla wy
wołania tumultu i starć między 
ludnością, co mogło być wyzyśka-
nem dla rozpowszechnienia w 
prasie wiadomości o pogromach, 
czynionych przez ludność polską 
i żołnierzy, zwracam się do lud
ności i wojska załogi wileńskiej 
ostrzeżeniem, by w razie takiego 
samego lub podobnego wypadku 
nie poddawał się prowokacji i za
chowała się z całym spokojem, 
eatychmiast komunikując o wy
padku policji i żandarmerji, która 
przeprowadzi stosowne zarządze
nia. 

Należy pamiętać, iż wywołanie 
nieporządków ulicznych i gwałtów 
wszelkiego rodzaju jest na rękę 
naszyn^ wrogom i na szkodę lud
ności i wojska polskiego. 

Tupalskl 
Płk. I D-ca m., Wilna. 

i 

Z ferodna. 
W niedzielę dnia 10 sierpnia 

punktualnie o g. 8 min. 30 !wie* 
czorem odbędzie się w sali tea
tru miejskiego w Grodnie W i e-
c z ó r p o e z j i 1 p l e ś n i 
p o l s k i e j staraniem grodzień
skiego „Zrzeszenia nauczycielskie
go". Program wieczoru obejmie 
żywe słowo, deklamacje chórowe, 
wykonane przez nauczycielstwo 
grodzieńskie, jako też solowe, wy
głoszone przez pannę Stanisławę 
Boguslewiczównę ż Przemyśla, 
śpiewy chórowe nauczycielstwa, 
nadto pieśni Noskowskiego, Karłô -
wicza 1 ludowe, które śpiewać bę- ' 
dzie znana już publiczności gro- ' 
dzieńsklej z występu podczas uro- , 
czystości grunwaldzkiej panna 
Marja Tańska z Warszawy. 

Poważny wieczór, poświęcony 
jedynie polskiemu artyzmowi zjed
na zapewne dzielnemu nauczyciel
stwu grodzieńskiemu chętnych słu

chaczów, tern bardzie], że zarówno 
sfery wojskowe, proszone o adanle 
1 poparcie w tej mierze, jak też 
liczne głosy obywatelskie pochwa
lają ten zamiar powrotu do dzie
dziny artyzmu wobec licznych 
współczesnych dążeń do łoączenla 
Muz w zespoły baletnlcze, a na
wet ogródki. #| ! 

Dochód z wieczoru przeznaczo
ny będzie na cele własnego domu 
dla „Zrzeszenia nauczycielstwa". 

Dlaczego? 
—• Dlaczego na ul. , Sosnowej 

w domach Nr. 36 1 44 Istnieją 
jeszcze domy rozpusty, mimo za
kazów policyjnych? 

Z miasta 
Inspekcja lekarsk 

Wczoraj bawił w'Białymstoku 
inspektor lekarski armji polskiej 
generał dr. Hordyński i dojebnał 
rewizji szpitala wojskowego. \ Za
rząd szpitala zasłużył na poqhwa-
łę. 

Z gimnazjum. } 
Zapisy uczniów do gimnazjum 

tutejszego przyjmowane będą1 od 
dzisiaj codziennie w godz. od 10 
do 12. j 

Marki stemplowe. 
Marki stemplowe nabywaćl mę

żna w kasie powiatowej w pała
cu Branlckich. 

Srawozdanie. 
Otrzymaliśmy, z prośbą o >̂głoi-

szenie, następujące sprawozdanie 
z zabawy urządzonej w d. 27 
lipca r. b. w ogrodzie ks. Józefa Po
niatowskiego na rzecz nędzy wy
jątkowej, przez Polski Kotnltet 
Opieki Społecznej. 
^Dochód: za bilety, wejściowe 
rifk. 4258,20, dochód'K loterii mk. 
2049,51, dochód- z- bufetu! mk, 
2244,35, dochód ż konfetti 1 kwia
tów mk. 582.79, wóz mk. 382.80, 
lalka mk. 63,00^ poczta xnk. 69,60, 
ofiary gotówką mk. 63,40, pfiara 
p. Szpadkowskiego mk. 5.00J 
zem mk. 9718,63. 

Rozchód: zarząd miasta 
115,00, wynajęcie orkiestry 
760,00, dekoracja ogrodu 
448,60, bufet mk. 1774,15, 
mk. 210,00, druki 363,00, 
1819,90, razem 5490,65. 

Wynosi tedy: czysty zysk 
mk. 4228. 

Komisji oraz wszystkim, którzy 
łaskawie wzięli udział w urządze
niu zabawy d. 27 lipca na rzecz 
qędzy wyjątkowej P. K. O. S. 
składa serdeczne „B<Jg zapłajć". 

ra-

mk. 
mk. 
mk. 
wdz' 

fanty 

P. K. O. 
w lpkalu 

e 
Spo-

Dzlslaj o godz. 7 w 
Centrali odbędzie się posłeefzeni 
Polskiego Komitetu Opieki 
łecznej. 

Żydzi protestują. 
Ośmiu członków frakcji żydow

skie] tymczasowego Komitetu 
miejskiego wniosło do tegoż me-
morjał przeciw przyłączeniu 
przedmieść do miasta. [ 

Memorjał ten zawiera szereg 
motywów zkończy się wezwaniem 



czaso 

rzęclw 

b z r E N ^ N I K Bil A Ł O ^ T O C X I. 
- X . U — - T< T 

ego Komitetu mlejskle-
«n§rglczriego' wystąpienia 

utworzeniu wielkiego 
lałegostołu. 
Z tegojlowodu przypominamy, 

::e wielki Białystok utworzono na 
nasadzie Łkretu Komisarza Ge
neralnego ISpraw polskich ziem 
' wschodnie!, 1 że mlnlsterjum 
spraw Wejinetrznych, zarządzając 
yrybory d | | Rady miejskiej, powo-

ow dekret. 
tego zabiegi ośmiu 

frakcji żydowskiej w 
ostaną absolutnie bez 
tego pragną. I szkoda 

jaki T.K.M. straci na 
ad memorjałem. 

ało sio 
Wobec 

:złonków 
T.K.M. p 
jkutku, j 
•ylko cza 
jbradach 

(Policja|jci bez numerów. 

w 
Z powi 

rubry 
jiumerów 

osterunk 
edakcjł 
osnowę] 
o następj 

Przed 
fa sie o 
sprzedać 

Policja 
Idze, zabr 
|ŁC l pole 
arjl 1 ok 

P. S25c 
fcy, ale ja 
tizy ode 
policjant 

,Nle malj 
więc też 
nie może. 

lu poruszenia wczoraj 
„Dlaczego" sprawy 

|a czapkach policjantów 
rych, zgłosiła się do 
Marja Szczęsna z ul. 
Ir. 4^ l opowiedziała 
e: 
'oma tygodniami uda
na ul. Zieloną, aby 

irony austrjackie. 
zobaczywszy plenią-

jej paszport I gotów-
|ł zgłosić się do kance-
;gu policyjnego. 
;sna była tam kilka ra-
paszportu, ani pienię-

ać nie może, gdy i ów 
|h tam nie złożył. 

on na czapce numeru, 
Szczęsna poznać go 

U bEeźników. 
Białystok od kilku dni odczuwa 

brak mięsa. Jest to następsrwo 
strajku czterech rzeźnlków ży
dowskich, któriy mięso w rzeźni 
„koszerują"! IZażądall oni od maj
strów podwyżki, a po/ilęważ je) 
nie otrzymali-, porzucili robotę 1 
nie pozwalają rzeżnlkom rytual
nym pracować w rzeźni. \ 

Władze policyjne otrzymały 
skargę, że Lejzor Lewlt, Hersz 
Lew, Edel Szwarc 1 Mowsza gro
żą rzeźnlkorn użyciem nożów w 
razie, gdyby rznęli bydło w jat
kach. 

Z literatury. 
Siemieński Józef. Sejm 
jednoizbowy i dwuizbowy. 

Rzadka to u nas rzecz—ksią
żeczka napisana przez naukowego 
znawcę przedmiotu, a tak przy
stępnie, że początkowe wykształ
cenie wystarcza, aby ją zrozu
mieć. Zarazem nie jest to popu
laryzacja rzeczy znanych, ale 
rozprawa prawno — polityczna, 
przedstawiająca współobywatelom, 
co autor sądzi o sprawie na pod
stawie tego wszystkiego, co sam 
o niej wie. Zawiera tedy wykład 
o tern. jakie bywały i bywają, 
izby sejmowe, czem sejm dla( 
społeczeństwa a czem dla rządu 
i jak należałoby u nas te rzeczy 
rozstrzygnąć według osobistego 
mniemania autora. | 

W spr 
pod pow 
trzymaliśr| 
czawy w{ 
et al tera i a r s 

„Ja nil 
Pletrzykoj 
wiadowcz' 

Tajna gorzelnia , 
Obrona obwinionego. % 

ie poruszonej onegdaj 
Iszym nagłóWkiem, o-
y list, który pomlesz-
jimię .zasady; „Audiatur 

jej Dodpljsany Edmund 
ski, były urzędnik wy-
Białostockiego oddziału 

walki z lljfhwą 1 spekulacją stwier
dzam nij 
jes^ jaka 
chciał w 
ł i. 15,01 
dotycząc 

Dnia % 
zję wra | 
Stanisław. 
nagrogu 

ejszym, że nleprowdą 
m wzlą} (ewentualnie 

| ć ) łapówkę w kwocie 
za zatajenie sprawy, 

wykrycia gorzelni. 
lipca r.b. robiąc rewi-

z wywiadowcą panem 
Montewką w domu 

ic Rynkowej a Zielonej 
w mlesz|Mniu niewiadomego mi 
właścicieli wykryłem czynną go-

sługiwaną w owej chwi-
ihłopca, nakładającego 
pieca. Na zapytanie 

właściciel tego interesu 
azywą — chłopiec od-
że wynajętym jest do-

wu dni 1 nazwiska wła-
ewle, że właściciel przed 

szedł 1 mahatychmiast 
że wie, gdzie właści-
a. ^ 

|wiając zatem wywiadow-
tewkę na miejscu, uda-
raz z chłopcem tym do 

właściciela; tam zasta
łem młaliieńca, który na zapyta 
nlfe ozn«milł rnl, że nazywa się 
Zubacz | o żadnej gorzelni nic 
nie wle.s 

Chłop| 
nie odp( 
jest właf 

Na za 

jf: zaś zapytany powtór-
iedzlał, że to brat jego 
licleiem. | 
tanie Zubacza, gdzie 

zzelnię, <Ą 
li przez 
drzewfe dj| 
gdzie ]ei 
1 jak się;,| 
powiedzl) 
plero od! 
śclclela 
chwilką 
powróclofl 
ciel mie 

Pozos 

łtepn; się 
mleczka 

rządziliśmy protokó 
pieczętowaliśmy cale mieszkanie, 
biorąc odpowiedzialność od wła
ściciela domu za całość 1 niena
ruszalność pieczęci. 

ja skierowałem się zaraz do 
swego urzędu 1 :am złożyłem, 
sporządzony przez 

następnie o-

jest brat —- odpowiedział, że do 
domu tylko czasem przychodzi, 
nocuje zaś 1 mieszka w niewiado-
mem mu miejscu. 

Wyruszyliśmy tedy we trzech 
na poszukiwanie brata i Idąc ulicą 
Rynkową spotkaliśmy matkę Zu-
baczów, która zapytana również 
oznajmiła, że nie wie, gdzie syn 
jej mieszka 1 gdzie się obecnie 
znajduje. 

Następnie wraz z dwoma po
licjantami, matką Zubacza, mło-
pym Zubaczem i chłopcem po
szedłem do owej gorzelni, gdzie 
oczekiwał mię S. Montewką i tam 
wraz z Montewką, w obecności 
gospodarza domu l policjanta spo-

nas protokół, 

dostałem po-
urzędu, abym 

który został wciągnięty w dzien
nik. 

Dnia następnego) 
lecenie ze swecjo 
pieczęcie pozdejmował 1 gorzelnie 
tę oddał panu Oziminie, wach
mistrzowi Żandarmerjl O. I. D., 
który pokwitował mnie w obecno
ści Montewki i właściciela domu 
z odbioru w należytjym porządku, 

Następnie wraz z Montewką 
wyszliśmy. 

Co dalej Yiastąpiło — fllewlem. 
Z żadnym policjantem dyskusji 

a conto Mk. 50 1 nigdy mętnia
łem. | 

Edmund Pietrzykowski. 

" W y d a w c a : Polskie T-jv> poperanla prasy 
1 czytelnictwa w Białymstoku 

f - I 

URZĄD ZBOłOWt 
i O k r ę g u B i a ł o s t o c k i e g o 

nlejszym zawiadamia, że jak w najkrótszym [czasie EOop 
up ziarna od wszystkich w.p. producentów dla deja tar CEeota<lMi 

płodów jobywatelom Państwa Polskiego. W tym- ce l t t o t w i 
własne filje skupu w następujących młastioh: 

B i a ł y m s t o k u z magazynami zsypu Białystok, magazyny 
we przy djworcu Poleski 
w tern że mieście. B i e l s k u „ , „ 

G r a j e w i e . | -
Ł o m ż y „ „ , -
Pozatem w Innych powiatach skup powlerzoay Zostaje agentuj 
handlowym przy Syndykatach Rolniczych, Sejmikach Powlatoujfóh 
l Innych organizacjach handlowych. W każdem | Powtacie ftfrriŁją 
Się w kilku punktach oddzielne magazyny, by udogodnić ludnfśćl 

jaknajbllższą dostawę. 
Szczegółowe informacje udziela codzleń biuro Okjręgu Btałostoc 

go, ul. Warszawska N° 6 od 12 do 1 pqpołudnlu. 

I 1 W B U 

cllle-

B.KRYGIER 
WARSZAWA-Jasna 8. | 

Oddział w Białymstoku, ul. Sienkiewicza 1 

Dostawa drzewa opałowego d La 
ministerjum aprowizacji 

i P. U. Z. A, P. P. na cały kraj. 
Przyjmuje interesantów od godz. 9 

i od 3 do 7 wiecz. 
kio 1 po p|c»r 

^r 

. " P I E R W S Z A S Z K O Ł A 

Lekattsko-Dentystyczn^ 
ćgz. od 1897 r., lekarzy deritysty 

= LUI\WfKA SZYMAŃSKIEG04= 
Nagrodzona na wystawie hygjeniczniej medfilettj. 

Przyjmuje nownwstępujących ze świadectwem z ultoli-
czenia całkowitego kursu średmiego zakJĄdu naukowego. 
Wiadomość i program w kapcelarji szkoły bezplajnie 

»«K^r:-J 

Ificytacfa. 
Komornik rządowy powiatu Białostockiego zamieszkały wJjBl*-

łymstoku prz.y ul. Kościelnej w domu Ni 5 ogłasza, t e w'I dnia 
16 sierpnia 1919 roku od godziny 10-ej z rana we wsi Śrefiileń-
ska gm. Zawykowskiej odbędzie się sprzedaż przez Mcytacj j ru
chomości, a mianowicie: drzewnego materjału, \ składającego Jlf z 
bal,, desek 1 kloców; kamienia młyńskiego, wałowego koła d<J arta-
traku, krowy, byczka 1 świni, pozostałych polzmarłym Juj inlp 
Czaczkowskim, ocenionych na 52P6 mk. 

X 
Spis rzeczy 1 Ich szacunek przejrzane byćmogą w dzlefillc; 

Lekarz - dentysta 

P P. C I C H O H S K I 
P a ł a c o w a 2 

Choroby zębów, dziąseł, 
sztuczne zęby. 

Przyjmuje w' godz. 10—2 
1 4—7. 

Ucjl 

m I Państwowy Urząd Z k i owy 
Oddział OkręgcJwy w Białymi lokii 

NABĘDZIE'. i 
K a s ę o ^ n i o t r . średnią lub tuik 
B r y c z k ę na resorach lub wotaojt 
Z a p r z ę g i na parę koni. j 
K r z e s ł a w i e d « ń s k i « , b i q f k a , 

s t o ł y b i u r o w e . 
M a s z y n ę do pisjunia. 
Wzzystkl* przedmłoikyinogą byfclu*, 
wane. Oferty piśmienne składa* Ba
lety pod adresem Klerowntlu l̂jreRU 

Wareza^* Nr. fl.-

Zgubioiu) paszpor $£$$?& 
w Helenowię pod Warszawą na imię 
Józefa Olejniczaka wraz' z żoną Ste-
fanją oraz dziećmi;. Józefami Stani

sława/ 

Zgubiono paszpotót^ 
wydane przez władze ókupnej; B B Ba 

Imię LEJBY ZELCBRA.—1T 

T 

Plac z ogrodefo 
uiTpiasta i i . m 

4Ł na ml»J44i *d 
o goda. 11. 

owocowym przy 
sprzedam. Wlad 

godz. 9 

Drukarnia polska Bolesława Huppertca. 
Za Redaktora? Benedykt IHIlpnr^ 


